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PR ZEM Ó W IEN IE W K O N K A TED R ZE ŚW . JAKUBA W O LSZTYNIE  
NA SPO TK ANIU Z LAIKATEM  KATOLICKIM

Ukochany O jcze Święty,
Po uroczystym  przedpołudniowym  sprawowaniu Najświętszej Ofiary, w któ­

rym uczestniczyły tysiące w iernych, spotykasz się teraz z przedstawicielam i 
katolików  świeckich, przede wszystkim  z diecezji warmińskiej, ale także z innych 
stron naszego kraju. Są tu także przedstawiciele różnych ruchów religijnych. 
Spotykasz się, O jcze Święty, z tymi, którzy potraktowali pow ażnie Boże w ezwanie 
do pracy w Jego wielkiej winnicy, jaką  jest świat.

N ie potrzeba podkreślać, jak  wielka i znaczna jest rola tych ludzi we 
w spółczesnym  św iecie i życiu Kościoła. W iemy dobrze, iż wszędzie tam, gdzie nie 
dojdzie kapłan, w najróżniejszych dziedzinach i sytuacjach życiowych, tam trafi 
katolik świecki.

A najw ażniejsze jest św iadectwo życia. Będąc w samym sercu świata, wśród 
w ielorakich zdarzeń, sądów ludzkich, wymogów pracy, budow ania życia społecz­
nego i politycznego —  wszędzie tam świecki katolik musi dać św iadectwo 
prawdzie. Świadectwo wiary, nadziei i miłości. Jest to powołanie niepowtarzalne, 
urzeczyw istniające się w sam ym  środku świata.

Z racji chrztu św. m ają ludzie świeccy pełny udział w kapłańskim, prorockim  
i królew skim  urzędzie Jezusa Chrystusa. Głosząc w świecie Ewangelię, czynią to 
nie tylko słowem , ale czynem, całą codziennością, nieraz bardzo trudną, nastaw ioną 
jednak  na rodzenie i pozostaw ianie dobra w drugim  człowieku, na um acnianie 
m iłości wzajemnej w w ielorakich jej przejawach. I dążą do świętości, czerpiąc siły 
z życia sakram entalnego i nauki Kościoła.

Ludzie świeccy są dla Kościoła Chrystusowego praw dziw ą pom ocą przez 
m odlitwę, udział w sakram entach i współpracę w różnych dziedzinach współczes­
nego, codziennego życia. Przez stały kontakt z laikatem dokonuje się w nas 
—  kapłanach, biskupach —  obustronne, wzajem ne poszerzenie w idzenia spraw 
św iata i C hrystusow ego Kościoła. Rodzą się nowe formy, ujęcia, inicjatywy, 
a  także rozw iązania różnych spraw życia chrześcijańskiego w świecie nas otaczają­
cym. Jest to w spółpraca bezcenna.

D ośw iadczam  tego, O jcze Święty, w mojej diecezji w całej pełni. T rw a tu, 
wśród ludzi św ieckich, gorąca modlitwa, zwłaszcza m odlitwa różańcowa i nocne 
adoracje w intencjach K ościoła i jego  N ajwyższego Pasterza. Żywe są tu rozmaite, 
w spółczesnego ruchy religijne, również takie, które ratują człow ieka od jego



30 BP EDMUND PISZCZ

uzależnień alkoholowych czy narkotycznych. Ruchy, które nieustannie dążą do 
pogłębienia życia religijnego w zakresie osobistym  i wspólnotowym. Sądzę, że 
w szystkie te ruchy, w tym kluby katolików, przenika świadomość, iż z praw­
dziw ego zw iązku z Chrystusem , z głębokiej wiary rodzi się wewnętrzna moc, rodzi 
się siła do przem iany świata w duchu ew angelicznej prawdy i miłości.

Jestem  przekonany, iż ten obraz, w prawdzie wycinkowy, odzw ierciedla w ja ­
kimś stopniu praw dę o zaangażow aniu ludzi świeckich w całej naszej Ojczyźnie.

O jcze Święty, chcę Ci powiedzieć, że laikat, że świeccy katolicy tej diecezji są 
m oją w ielką pom ocą i wielką radością. A nie tylko moją, bo i Pana naszego Jezusa 
Chrystusa.


